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Nr. 410 Rok X. Lwów. niedziela 3 w rześnia 1905. Wydanie poranne.

Ceny prenumeraty.
We Lfrow le: miesięcznie 2  Kor., 
Za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dópraca się 6 0  haierzy
t  Z  p rz e s y łk ą  poczl v; k ra ju  

i m ć n a rn h ii:
mlesięcz. 2  K. 5 0  h- J z 2-krot. 3  K. — h. 
kwartał. 7  K. 5 0  h- wysyłką 9  K. — h. 
rocznic 3 0  K. -  h. P * ztow' 3 6  K. -  h. 
W  N iem czecn : m iesięcznie 4  Kor. 
W innych państw ach Związku po­
cztow ego m i e s i ę c z n ie  5 Koron. 
Z m iana adresu  pocztow ego 4 0  hal. 
ReaaKcya,Aarr.inistracya, DruKarnia 
Lwów, ulica C horążczyzny 77— 19.

Słowo Połsk
wyćl©dzi g  razy dziennie

Ceny ogłoszeń.
O g ło sz e n ia  (irsera ty ) za  1 wiersz 
petitow y Iud jego miejsce 2 0  h  ii. 
N a d e s ła n e  za wiersz petitowy lub 
jego m iejsce 8 0  halerzy. 
N ek ro lo g ia  za w iersz petit. 6 0  ha . 
D o n ie s ien ia  o ślubach, zaręczynach 
i t. p. w iadom ość' po 1 Kor. za w iersz
D ro b n e  o g ło s z e n ia  za wyraz 6  h. 
najm niej 6> halerzy. W yrazy fruta­
sze m pism em  liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych  num erów :
-Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 1C h. 
Nr, po ranny  4 h. z p rzesyłką 6  h. 
D robnych rękopisów  me zw raca srą.

Rękopisy i listy w spraw ach redakcyjnych należy adresow a? d o : Redakcyi S ło ' ra P o lsk ieg o  we Lwowie. — Listy w spraw ach przedpłaty  i odbioru  pism a, og łoszen ia  i reklam acye 
uprasza się nadsyłać pod ad resem : A d m in istracja  S ło w a  P o lsk ieg o  we Lwowie. — A dres dla te leg ram ów : S ło w o  Lwów. — Nr. *elefonu Redakcyi 547, dm in.stracyi 740.

W y d a w c a : i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O Ł S I t f . R e d a k t o r  n a c z e in y :  K Y G M ŁW T W A & IŁ E W S IŁ I.

f i a l e n d u r z  l w f l w s k i
N iedziela 3 w rześn ia.

I m i o n a  Rzym. - kat.: D zis: A. 12 po Sw. An. Str- 
Ju tro :  Rozalii Panuj — G r. ka..: D z iś : 21. N. 11 po Sosz. 
] ił. 2, Ju tro : 22. A haftonika. — S tew . Dziś: P rzesław y św. 
Ju tro : R ościs łaua .

W schód słońca 5'2S, zachód  6‘29.
I " o c i ą u i  U o l e j o w e  odchodzą ze Lw ow a z dw orca 

g łów nego, w edle zegara m iejsk iego : do  K rak o w a  9'01*, 
9 1 1, 3'26*, /- II . 1136, i "21 *, 4 5 1 ; do łz e szo w a  4 '46; do 
P cm w o ło .zy sk  7 06, 11 31 2m6*. 9 36, 1 136 ; do P rz e m y ś ja -  
C h y ro w a -R y m a n o w a -Iw o n ic z a -ju s ła : 1CM1: du C zern io -
w iec 6’51, 9 ’JS (od lipca w św ięta do W orochty), 316*; 
11-16, 3 2 7 * ; do L o ło rn y i: ó’26; do S try ja :  1 1 4 6 . do L a- 
w o c e n e g o : b’06, 331, 7 01: do S a m b o ra : 9’3ó, L50, 11‘31; 
do J a w o ro w a : 7-31, 6 3 4 ; do B rz u c h o w ic : 6'2ó (od 14 
m aia do 10 w rześnia), 9-06 (św iąteczny), L06 (śv iąteczny), 
2'4Ł. 3'5ó, 6'46, 8'06, 8’3 1 ; u d o  law y: 11-51 (nicdz.) 8’06; 
do B e t / c a : 11 "46; do ja n u w a ;  731, 9‘51, 211 (14 maju do 
10 w rześnia w św ięta) 3'44 (14 m aja do 10 w rześnia), 6-34; 
do S zcze rca : 2 3: (1 czeiv ca do 10 w rześn ia  w św ięta); 
do L u b ien ia  2'51 (14 m aja do 10 w rześn ia  w św ięta). _— 
Pociągi posp ieszne  o p a trzone  gw iazdką, nocne (od 6 w ie- 
czó r "uj 5'59 rano ) d rukow ane czart,o .

S la z e i  1 b if e U c te U L  O sso lin eu m : B iblio teka w d 
pow sz od 11-2; m uzeum  W dn ' pow sz. (prócz poniedzia łku  
od 9— 1, nad to  w e w tó re! i p iątek  o J  3 -- . w n ieaz ie lę  11 — 1 
M uzeum  D zieduszyckich , (T ea tra ln a  18) w n ie ć z . ' 10— 1 
w cni "Owsz. 10- 1 za zgłosz. — M uzeum  przem yski we 
o tw arte  w dni pow szednie  (prócz pon iedziałku) od g. 9—2, 
w św ięta  od 10— 1 B iblioteka B aw orow skiego  (U jejskiego

11— 1, w in n e  dnie 10— 1 i 4— 8. — B iolio teka Tow . Szew ­
czenki (ul. Jz a rn ieca ieg o  26) 2--Ó (p rócz nieuz. i św. ru ­
skich). — Bibl. N aroanego  D om u (T ea tra ln a  22) we w to ­
rki, śroćv , piątki, sobo ty  9 - 1? 3—9.

Bibliu.eKa U niw ersytecka zam knięta  na czas feryi.
W y ą ć ą w j ' s E a łe .  Tow . pszy-jackiŁ sztijk pięknych 

(M uzeum  przem ysłow e) codz. od g. 10—5. O p ła ta  60 h., 
w niedz. 30 h.

W ystaw y czasow e. W ystawa roślin  egzptyczuycn 
w— ogrodzie botaiiiczityiii cciu/.ieinrit od 8—11 i od J2—6, 
w św ięta tylko od 8— 12.

T eatr D ziś o goaz. 7 3 0  wiecz. po raz ósm y 
„ la k s a to r" ,  o p e re tk a  w 3 antach A. Engla i J. H orsta, 
p rzek ład  Adolfa K itschm ana, m uzyka C. M. Z iehrera.

W akacyjny kurs uniwersytecki
w  Cieszynie,

C ieszyn , 1 września.
U roczysz  zamknięcie II wakacyjnego kursu uri* 

wersyteckiego dla nauczycieli szkół ludowych i wydzia- 
tow'ycn, urządzonego przez Polskie Tow arzystw o P eda­
gogiczne na Śląsku odDyło się dnia 29 sierpnia (w to­
rek) o godz. 5 popołudniu oo ostatnim  wykładzie dr. 
Z. Pazdry ze Lwowa.

Kiedy przebrzm iały oklaski, którem i p. Pazdrze 
dziękowano za iego wykład, prezes Polskiego Tow arzy­
stwa Pedagogicznego p. Jan D e c z k o  z K oszarzysk 
zabrał głos, aby raz jeszcze podnieść znaczenie waka-
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BOSY OBYWATEL.
(Ciąg dalszy).

—  Tak jest —  odpowiedziałem .
—  T u ta j! tu ta j! —  zaw ołał K onowałow, przyczem 

zaznaczył swoją niezwykłą radość, rzucając szuflę zdała 
od siebie i biegnąc szybko ku pytającej

—  Szaszenk.a —  szepnęła postać kobieca.
Ucałowali się oboje, przyczem Konowałow nachy­

lił się ku niej.
—  No c o ?  Ja k ?  Już daw no? Mówże* N areszcie 

jesteś. Czyś zupełnie w o lna? To bardzo dobrze. Więc 
widzisz. Mówiłem ci przecież... Teraz masz drogę wol 
ną przea sobą... Postępuj więc bez obawy —  mówił 
nrędko Konowałow —  ciągle stojąc na progu, nie prze- 
staśąc obejm ow ać ją swojem  ram ieniem .

-—  M aksymie —  rzekł —  zechcesz sam teraz 
wszystkiem się zająć, bo ja muszę pom ódz tej damie. 
Gdzież um ieściłaś się Kapo ?

—  Przyszłam  wprost do ciebie...
—  T uta j! Ależ to  niepodobieństw o; tutaj piecze 

się chleb, iu nie można N asz m ajster jest bardzo ostry 
Muszę cię na nor gdzieś umieścić, praw dopodobnie 
w jaKim zajeździe. Więc chodźmy.

I wyszli.
Pozostałem sam z Chlebem, spodziewałem się zaś

cyjnych kursów uniwersyteckich dla nauczycielstwa p o l­
skiego na Śiązku, a zarazem , aby podziękow ać prele­
gentom  za ich trudy. Imieniem uczestników kursu przy­
byłych z Galicyi gorąco, serdecznie przemawiał p. Ro­
man C i s z e w s k i  ze Lwowa.

Uczestników kurs uniwersytecki zgrom adził 138, 
przeważnie ze Śiązka, z Galicyi bowiem było tylko 24 
osób (1 kurs uniwersytecki, urządzony w sierpniu ro ­
ku 1904 miał z G a iic y i '1 2  uczestników), z W arszawy 1.

Frekw encya na poszczególnych wykładach dow o­
dzi, że kurs budził wielkie zainteresow anie. O to  obraz 
frekwencyi:

1) Dr. Stanisław  D roba, docent uniwersytetu 
z K rakowa, „Życie ludzkie i jego w rogi" (4 wvkiady), 
słuchaczy: 108, 106, 102, 101.

2) D r. E rnest Farnik, prof. gimnazyum polskiego 
z Cieszyna, „O  tw órczości Fryderyka Schiller a “ (3 wy­
kłady), słuchaczy : 99, 86, 83.

3) Dr. Ludomił G erm an, radca i inspektor szkolny 
krajowy ze Lwowa, „P rądy  we współczesnej literaturze 
polskiej po r. 1 8 9 0 “ (6 wykładów), słuchaczy: 101, 
111, 107, 106, 93, 102.

4) Dr. Ludonnł G erm an, radca i inspektor szkolny 
krajowy ze Lwowa, „O  Weselu St. W yspiańskiego (5 
wykładów), słuchaczy 109, 112, 109, 108, 109.

5) Józef G óral, prof. gimnazyum polskiego z C ie­
szyna, „M etodyka nauh przyrodniczych" (2 wykłady), 
słuchaczy: 78, 81.

6) Dr. Franciszek M ajchrowicz, radca i inspektor 
szkolny krajowy ze Lwowa, „Reform atorzy wychowania 
i nauczania w w. XVII!. i XIX. ze szczególnem uw zględ­
nieniem dziejów wychowania w Polsce" (6 wykładów), 
słuchaczy: 97, 96, 97, 101, 93, 90.

7) Dr. Zbigniew Pazdro  ze L ^ow a, „N ajw ażniej­
sze w iadom ości ze statystyki iudnóściowej ziem pol­
skich" (4 wykłady), s łuchaczy . 9ć , ^3 , 82, 70, 72.

8) Dr. Zdzisiaw  Pruchnicki ze (Lwowa, „O  decen- 
tralizacyi państwa i sam orządzie" (ą  wykład.), słucha­
czy: 1-03, 105, 101, 76, 76.

9) Dr. Lucyan Rydel z K rakowa, „O drodzenie 
w P olsce" (czasy Zygm untów i B atorego pod względem 
kulturalno-cywilizacyjnym, społeczno-politycznym , religij­
nym, filozoficznym) (4 wykłady), słuchaczy: 110, 108, 
104, 104.

10) D r. W acław T okarz z K rakow a, „H istorya 
porozbiorow a narodu polskiego w głównych swoich 
m om entach" (7 w ykładów), słuchaczy: 107, 102, 107, 
111, 102, 102, 104.

W kursie rysunkowym , urządzonym  równocześnie 
pod kierownictwem artysty  m alarza i rzeźbiarza p. Jana 
R a s z k i ,  profesora wyższej szkoły przemysłowej z Kra­
kowa, wzięło udział w dwóch grupach osób 80.

Uczestnicy kursu po za godzinami wykładów zwie­
dzali osobliwości m iasta Cieszyna, a więc w d. 19 sier­
pnia drukarnię i introligatornię Prochaski, w dniu 21 
sierpnia Muzeum im. śzerszn ika i Muzeum śląskie, utrzy­

mywane przez Poiskie Tow arzystw o Ludoznawcze n .  
Śiązku, w d. 22 sierpnia fabrykę mebli giętych Kohna 
W d. 20  sierpnia (niedziela) kilkadziesiąt osób zrobiło 
wycieczkę na szczyt S tożka w Beskidzie śląskim , a w d. 
25 sierpnia popołudniu zwiedzano kopalnie węgia w Kar­
winie (kilka stacyi od C itszyna przy linii kolei koszyc- 
ko-DogumińsKiej), szyby, stanow iące własność m arszałka 
kraju hr. Lar isch-M3nnicha

W sobotę d. 19 sierpnia wieczorem odbył się 
w wielkiej sali „D om u N arodow ego" kom ers uczestni­
ków kursu, podczas ktorego przemawiali radca M ajchro­
wicz, prezes Heczko, Lucyan Rydel i inni.

K orzystając z licznego zgrom adzenia się w Cie 
szynie nauczycielstwa ludowego, Zarząd główny Polskie­
go Tow arzystw a Pedagogicznego zwołał na d. 26  sier­
pnia nadzwyczajne walne zgrom adzenie członków T ow a­
rzystw a. Zgrom adzenie to  na pudstaw ie wyczerpującego 
refe-atu p. Jerzego K u b i s z a z K ocobędza, uchwaliło 
zwrócić się z przedstawieniem  do ministeryum  oświaty, 
aby z powodu przypadającej w listopadzie r. b. pięć­
dziesiątej rocznicy zgonu A aam a Mickiewicza zezwoliło 
na uwolnienie dzieci szkolnycn w d. 27 listopada od 
nauki szkolnej i urządzenie w tym  dniu odpowiedniej 
uroczystości, a nadto, aby z własnych funduszów zaku­
piło odpow iednią liczbę egzem plarzy dziełka popularne­
go o Mickiewiczu celem rozpowszechnienia go miedzy 
m}odzieża

W m otywach wniosku sw ojego p. Kublsz podniósł 
że uroczystość Schillerowska (setna rocznica zgonu 
Schillera przypadała w maju r. b.) "w szkołach austrya- 
ckich odbyła się przy bardzo gorącem  poparciu mini 
sterstw a ośw iaty, jest więc rzecz godziwa, aby i P o la­
cy, czcząc pam ięć M ickiewicza, to  sam o poparcie m o­
gli znaleźć. Poszczególne k o k a  (oddziały) Polskiego T o ­
w arzystw a Pedagogicznego m ają zająć się urządzeniem 
odpowiednich obchodów  Mickiewiczowskich po wsiach 
i m iastach śląskich.

W spraw ie seminaryum polskiego w Cieszynie na 
pods* wie pięknego referatu p. T w a r d z i k a  z Su 
che> Średniej, uchwalono jednom yślnie następujące rezo- 
lu c y e :

„Nadzwyczajne walne zgrom adzenie Polskiego T o ­
w arzystw a Pedagogicznego w Cieszynie z żalem zazna­
cza, że w y s o k i  r z ą d  n i e  u w z g l ę d n i a  p o ­
t r z e b  s z k o l n i c t w a  p o l s k i e g o  n a Ś 1 ą z k u 
w t e j  m i e r z e ,  c o  s z k o l n i c t w a  n i e m i e c k i e ­
g o  i c z e s k i e g o .

„Nadzwyczajne W alne zgrom adzenie Polskiego T o ­
w arzystw a Pedagogicznego, przypom inając kilkakrotnie 
uchwały swoje, dotyczące serriinaryum polskiego w Cie­
szynie, uznaie jednom yślnie konieczność założenia w Cie 
szynie seminaryum polskiego sam oistnego z pełną liczbą 
klas, szczególnie zaś jako rzecz niezbędną Polskie To- 
w arzys+wo Pedagogiczne uważa o tw a:rie  z początkiem  
roku szkolnego 1905j6 pierwszej klasy seminaryum pol­
skiego, aby nadzieje, obudzone w ludności przez otw ar-

pow rotu K onow ałow a dopiero później, czekałem jednak 
napróżno do ran a ; na wielkie moje zdziwienie wrócił 
po upływie trzech godzin. Zdziwienie moje jeszcze bar­
dziej wzrosło, gdym się przekonał, że zam iast mieć 
tw arz rozjaśnioną radością, zdawał się być smutnym 
i zgnębionym .

—  Co ci jest ? —  zapytałem , zaciekawiony szcze- 
gdlnem  usposobieniem  m ojego przyjaciela

—  Nic —  odpow iedział wyraźnie w zburzony i z a ­
czął bardzo gwałtownie spluwać na wszystkie strony.

—  Nic... ale zaw sze coś przecie —  powtórzyłem .
—  Co chcesz? —  odrzekł jakby wysilony, przy­

czem w caiej swej długości rozciągnął się na skrzyni. 
Ale co ta m ! Zaw sze to  tylko dziewczyna, nic więcej. 
Masz, coś chciał...

K osztowało mię wiele trudu, zanim wydobyłem 
?. niego wyznanie, które m ożna ovło w ten sposób ro ­
zum ieć...

—  Pow iadam , zaw sze to  tylko dziewczyna. G dy­
bym nie był głupcem, mgdyby do tego nie doszło. Czy 
to  rozum iesz ? Tyś zaw sze mi pow tarzał, że koDieta to 
człowiek. Rzeczywiście nie chudzi jak zwierz na czterech 
nogach, nie żywi się traw ą, mówi, śmieje się i niby nie 
należy do bydląt: Ale jednak dla nas mężczyzn nie jest 
to  żadne pożądane tow arzystw o. Tak, tak. A d laczego? 
D latego, że ja sam nie powiem ci tego. Czuję tylno, że 
to  jest nieodpowiednie, niewłaściwe, nie nadające się do 
niczego, nie znam wszakże przyczyny, nie rozumiem. 
W yobraź sobie tę  Kapitolinę. Chciałabym — mówi mi — 
z tobą, to  jest ze mną, żyć jak legalna, istotna żona. 
Bęaę —  dodała —  wierna tobie, jak pies.

—  To nonsens moja kochana —  odpow iadam . —  
Jesteś poprostu głupią gęsią, powiedz jednak, w jaki to  
sposób pragniesz urządzić nasze przyszłe pożycie? Prze- 
dewszystkiem  pam iętaj, że jestem pijakiem, pow tóre nie- 
mam nietyiko domu, ale nawet rjajmniejszego kącika, 
po trzecie jestem włóczęgą, nie m ogę usiedzieć na je- 
dnem miejscu i jeszcze wie’e, wiele innych powodów, 
przyczyn i przeszkód by się znalazło.

O na zaś odpow iedziała:
— Piuję na to, że pijesz. W szyscy robotnicy sa 

pijakami, a przecież m ają żo n y ; dom wszędzie tam jest, 
gdzie jest kobieta, a zresztą nie potrzebujesz wcale od ­
grywać roli obieżyświata.

—  Ja jej m ów ię: Kapa, nie mogę się żadną m ia­
rą  zgodzić na twoją propozycyę, nie mogę, powiadam  
ci seryo, nie m ogę takiego życia prowadzić i nigdybym 
się do tego n it przyzwyczaił.

O na znov.'u:
—  T o ja się utopię, rzucę do rzeki.
—  G łupia jesteś.
O na zaczyna mi wymyś’ać, ale ia k ?  Ty, ■ taki 

owaki, uwodzieielu, bałamucie, bezwstydniku, oszuście, 
d y ab ie !

Poczem  wychodzi, taka rozw ścieczona, jak wilczy­
ca. W reszcie wraca i zaczyna płakać. P łacze a wy­
m yśla.

C. d. n.

/
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cie w roku szkolnym 1904(5 paralelki polskiej w Cie­
szynie, nie zostały zawiedzione.

„Nadzwyczajne walne zgrom adzen.e Polskiego T o ­
warzystwa Pedagogicznego wyraża przekonanie, że  z a- 
ł o ż e n i e  z u p e ł n e g o  s e m i n a r i u m  p o l s k i e ­
g o  w C i e s z y n i e  j e s t  j e d n ą  z n a j p i l n i e j ­
s z y c h  p o t r z e b  n a r o d o w y c h  i k u l t u r a l ­
n y c h  p o l s k i c h  n a Ś l ą z k u ,  k t ó r e j  w y s o k i  
r z ą d t e m b a r d z i e j  p o w i n i e n  u c z y n i ć  z a ­
d o ś ć ,  ż e  p r z e d  n i e d a w n y m  c z a s e m  p r z y ­
z n a ł  C z e c h o m p e ł n e s e m i n a r y u m  c z e s k i e  
w p o l s k i e j  c z ę ś c i  Ś l ą z k a  z w i d o c z n e m  
n a r u s z e n i e m  i s t o t n y c h  i n t e r e s ó w  l u d n o ­
ś c i  p o l s k i e j "

Rezolucye te, przyjęte gromkimi oklaskam i, p rze­
siano telegraficznie prezydentowi ministrów dr. Gautscho- 
wi i zastępcy prezydenta ślązkiego rządu krajow ego 
w O paw ie, radcy dworu dr M arenzellerowi. B. L.

Wiadomości polityczne.
Francya i M arokko

Sidi Bu Mzian el Miliani zachorow ał ciężko w wię­
zieniu i d latego został w ypuszczony: tak głosi depesza 
francuskiego posła w Fezie, nie w spom ina zaś wcale
0 decyzyi „m achzenu" w spraw ie żądanej przez Fran- 
cyę indemnizacyi i ukarania kaida, który s.ę Dyl dopu­
ścił bezprawia. A przecież łatw o suhanow i żądam ; to  
sp e łn ić : potrzebuje tylko pozbawić kaida urzędu, 
urząd... sprzedać komu innemu za 25 .000  franków i su­
mę tę  oddać francuskiem u posłowi.

C horoba Bu M ziana pow stała, jak donoszą do 
„T im esa", natychm iast po wizycie, złożonej sułtanowi 
przez posła angielskiego, a rozw inęła się niebezpiecznie, 
gdy tego sam ego dnia poseł niemiecki, Tattenbach, 
oświadczył „m achzenow i", że Niemcy na tym punkcie, 
obchodzącym  wszystkie państw a zarów no, jednoczą się 
z akcyą Francyi. Ze strony Niem iec krok ten był ro ­
zumny : objaw gotow ości do współdziałania z Francyą
1 Anglią pozwoli —  przeciągnąć układy w sprawie 
międzynarodowej konferencyi m arokańskiej aż do chwi­
li dla Niemiec dogodnej, umozhwić hr. T anenbachow i 
zabiegi w przeróżnych m ieresach, nagrom adzić „sprawy 
załatw ione". Francuski minister spraw  zagranicznych 
zdaje sobie jasno spraw ę z sytuacyi, d latego onegdaj 
wręczył ks. Radolinowi now ą notę w kwesty i pro jek to­
wanej konierencyi i m arokańskich refotm .

Z Królestwa Polskiego i R osji.
Napad.

R adom . ( le i .  w l ) Na odnodze dąbrowskiej kolei 
nadwiślańskich napadnięto na dróżnika Lucyana Pochyl- 
skiego i poraniono nożem. N apastnika aresztow ano.

Strajki
B iałystok . (Tel. wł.). Zastrajkow ali tu pom ocm cy. 

księgarscy. S trajk ma charakter czysto ekonom iczny. 
Pom ocnicy dom agają się podwyższenia pensyi.

Z now u  zam ach .
M ińsk (Tel. wł.) Dnia 29 sierpnia w nocy w m ia­

steczku O strorzycki G ródek zastrzelono z rewolweru 
uriadnika llukiewicza. O dbyło się to  ta k :  Do uriadnika 
przybył dzierżawca poczty i wręczył mu urzędow ą ko- 
respondencyę. UriadniK zDhżył się do ciurka pod oknem, 
aoy podp.sać pokwitowanie. W tej chwili z podw órza 
padł strzał i ugodził w głow ę uriadnika, który padł 
na ziemię.

U w olnien ie z w ięzienia.
Mińsk (Tel. wł.) Z więzienia gubernialnego uwoi 

niono około 40 osób  z pomiędzy aresztow anych 150 
z powodu zgrom adzenia ulicznego z dnia 10 lipca. S ka­
zano ich na 6 miesięcy więzienia, obecnie jednak szam- 
belan Kurtow uznał za możliwe zm niejszyć karę n iek tó­
rym. Spodziewają się wypuszczenia na wolność i reszty.

Anarchia na Kaukazie.
Tyflis. (TBK.). Położenie w Szuszy jest nadal 

niepokojące. W edług najnowszych wiadom ości, m iasto 
stoi w jjłomieniacn. O kolicę zaięli uzbrojeni T atarzy. 
Ludność okoliczna chroni się w góry. We wsi Muchra- 
ne w ysadzone dynam item  w pow ietrze część zabudow ań 
ksjgcia Bagrationa M uchranskiego. W pooliżu mieisco- 
wości G ori zam ordow ano księcia Erizowa.

Deputacya Ormian u nam iestnika Kaukazu.
K isłow odsk  (gub stauropolska). (TBK-) N am iest­

nik przyjął deputacyę 31 O rm ian z 20 miast, k tóra 
wręczyła mu adres i  podziękowanie za interwencyę 
jego w P etersburgu w sprawie zw rotu m ajątków ko­
ścielnych i o tw arcia szkół orm iańskich. Zw rot zabra­
nych m ajątków i zezwolenie na otw arcie szkół test do­
w odem , iż car żywi napow rót zaufanie do O rm ian. De- 
putacya prosiła nam iestnika, aby .mieniem O rm ian zło­
żył u stóp tronu zapew nienia lojalności. Nam iestnik 
w odpowiedzi wyraził nadzieję, iż uda się mu kraj 
rspołńwć i że inteiigencya orm iańska dopom oże mu 

w tern dzieie i dołoży starań  około  zaprow adzenia 
przyjaznych stosunków między obu narodam i.

Duma w  Sm oleńsku w obec k ozaków .
rW ersburg. (Tel. wł.). „D um a" sm oleńska oświad- 

vzyła, ze sta ie rozkw aterow anie Kozakow w mieście jest 
oezprawne i postanow iła uchylić się od płacenia ko­
sztów  kw aterunkowych, lub budowy baraków, jedno- 
vżeśrie ogłosiła odezwę do tam tejszego garnizonu,

w której prosi żołnierzy o  wstrzymanie się od p lądro­
wania i gwałtów'

M iejsce o b ra d  dum y.
P e te rsb u rg . (Tei. pry w.) Pierw sza sesya dumy 

pańsrwowej odbędzie się w pałacu M aryjskim

P rzy g o to w y w an ie  w y b o ró w  a o  dum y.
B erlin . (Tel. wł.) „Beri. T agebl." donosi z Mo­

skwy, że adrninistracya tam tejsza przystąpiła już do zor­
ganizowania w yborów  do Izby państwowej. Te przygo 
towania w yborcze m ają być gotow e na 19 paździerm - 
ka rb.

P o k ó j .
Im erw encya trzech m ocarstw

B erlin. (Tel wl.) „Lokal Anzeiger" donosi z T o ­
kio, że dz.ennik „N iszi-N iszi" podkreśla okoliczność, że 
równocześnie z prezydentem  Rooseveltem rząd niemie­
cki i rząd fiancuski parły na Japonię, celem zawarcia 
pokoju. P raw dopodobnie też, jak świadczy wiele okoli­
czności postronnych, także i rząd angielski usiłował 
skłonić Japonię do przyjęcia bardzo um iarkowanych w a­
runków  ze strony Rosyi. Jest to  dow'ód, że rząd an­
gielski nie spełnił należycie tych obow iązków  wobec Ja ­
ponii, jakie zaciągnął wobec niej, podpisując przed 
paru laty przym ierze z nią. Rosyanie wiedzieli o tern, 
że m ogą liczyć na poparcie owych 3 rządów', dlatego 
podczas rokow ań pokojowych odrzucali szorstko w szyst­
kie propozycye japońskie. Należy się spodziew ać, że 
nowe przym ierze japońsko-angielskie zabezpieczy Japo­
nię na przyszłość od tego rodzaju nieprzyjemnych nie­
spodzianek.

O dw rotna strona m edalu.
Berlin. (Tel. wł.) „Lokal A nz.“ donosi z Tokio, 

że dzienniki japońskie utrzyrr ują, że trak ta t pokojowy 
w Portsm outh cofnie Japonię o kilkadziesiąt lat w jej 
rozwoju politycznym.

M ałe n iep orozum ien ie w interpretacyi.
Portsm outh. (B. Reut.) Jak donoszą, w s k u t e k  

k w e s t y i o b w a r o w a n i a S a c h a l i n u w s t r z y -  
m a n o c h w i l o  w o d a l s z ą  r e d a k c y ę  t r a k t a ­
t u  p o k o j o w e g o .  Japończycy są zdatna, że zobo­
wiązanie nieobwarowyw ania Sachalinu dotyczy tak  Japo ­
nii jak i Rosyi, poaczas gdy Rosyanie sądzili, że w a­
runek ten obowiązuje tylko Japonię. Kom ura udał się 
do W ittego i konferow ał z nim przez pół godziny 
w obecności M artensa i Dennisona. Jak stycriać, po 
omówieniu tej kwestyi i jeszcze kilku punktów spornych, 
osiągnięto porozum ienie. Dennison i M artens mieli na 
dzieję ukończenia trak tatu  wczoraj, w sobotę, gdyż osią­
gnięto już porozum ienie i zredagow ano do soboiy  po ­
łudnia 12 punk tów ,/podczas gdy cały trak ta t liczyć bą 
dzie 14 punktów.

S p ra n a  zaw ieszen ia  bron i.
L ondyn. (Tel, wł.) Dzienniki tutejsze dziwią się, 

że do tej pory nie zaw arto w Azyi wsctiodniej zawie­
szenia broni. P raw dopodobnie Japończycy są bardzo 
ostrożni i nauczeni poprzedniem  doświadczeniem , boją 
się w iaiołom stw a ze strony rosyjskiej. Podpisanie fo r­
malne zawieszenia bror.i nastąpi dopiero po podpisaniu 
trak tatu  pokow ego. P'akt. że car Mikołaj II do tej pory 
nie odpow iedział na telegram  W iuego, wydaje się Ja ­
pończykom  rzeczą bardzo podejrzaną.

R csya zap łaci ty lko  ró żn ic ę  k o sz tó w .
P e te rsb u rg . (TBK.) Pet. Agencya telegraficzna 

otrzym ała od przydzielonego Wittemu doradcy w kwe 
styach ekonom icznych Szipowa, telegram , który zaprze­
cza wszelkim pogłoskom  o tern, jakoby Rosya zobo­
wiązała się pośrednio czy bezposreunio zapłacić jakie­
kolw iek odszkodowanie wojenne Japonia otrzym a ty k o  
taktyczną różnicę kosztów  utrzym ania jeńców : wysokość 
tej kwoty nie jest ustalona. Żądanie odszkodow ania w o­
jennego pi zez Japonię, czemu Rosya stanow czo się 
sprzeciw iała, było główną przyczyną zawikiari i omal me 
doprow adziło  do zerwania rokowań.

Podpisanie traktatu.
Londyn. (Te!, wł.) Dzienniki tutejsze donoszą 

z Portsm outh , że podpisanie' traktatu  pokojow egc nastą­
pi praw dopodobnie już w poniedziałek a nie we wtorek, 
jak poprzednio doniesiono. Na prośbę delegatów  japuń- 
vkich, podpisanie odbędzie się bez wszelkich uroczysto­
ści, delegaci bowiem japońscy oświadczyli, że zbyt wy­
staw ny ceiem oniał przy podpisaniu trak tatu  rozdrażniłby 
opinię publiczna iaponską, która i tak już jest n iezado­
woloną z zachow ania się delegatów  podczas rokowań 
pokojowych.

Term in odjazdu.
B erlin . (Tel. wl.) „Lokal Anzeiger" aonosi z P o n s- 

m outh, że potw ierdza się podana poprzednio w iadom ość, 
iż aelegaci japońscy w dniu 20 bm. odjadą ze S t. Fran- 
cisko do ojczyzny.

Radość w Rosyi.
Petersourg. (TBK.) Ze wszystkich stror,, także 

z \kładyw ostoku, nadchodzą w iadom ości, iż zaw arcie 
pokoju wywołało wszędzie wielką radość. Wiele miast 
w ysłało telegram y do W ittego.

Z drow ie cesarza.
W iedeń . ( i el. wł.) W obec rozpowszechnione, 

wczoraj rano w Wiedniu i Budapeszcie pogłoski, jakobt 
cesaiz Franciszek Józet I zachorow ał wskutek przezię­
bienia na m anewrach w Tyrolu, prezes ministrów w ę­

gierskich br. Fejervary, który bawił przez cały dzień 
wczorajszy w Wiedniu, upoważnił sw ego piezydyaiistę 
do oświadczenia jednemu z redaktorów  „W. Allg, Z tg 
że wiadom ość o chorobie cesarza jest nieprawdziwą. 
Cesarz cieszy się jak najlepszem zdrowiem i zadziwia ą- 
cą świeżością umysłu.

lsch l. (T B K ) Cesarz wczoraj o godz. 12 m. 5 
udał się na manewry do Czech.

S teK na. (TBK.) O  godz. 5 popołudniu wczoraj 
przypył tu cesarz ze św itą i z namiestnikiem hr. Ccu- 
denhove.

G abinet urzędniczy czy parlam entarny?
W iedeń. (Tel. wl.) Poseł do Rady państw a i cz.o. 

nek Kola polskiego Juliusz Giżowski ogłasza w „Poln- 
C orresp ." artykuł w ^prawie przemienienia obecnego 
gabinetu urzędniczego na gabinet parlam entarny. P. G i­
żowski podkreśla, że w chwili obecnej, kiedy r-ząd za 
m ierzą się odw ołać do solidarności Rady państwa, aby 
bronić interesów m ocarstw a w sporze z W ęgrami, 
w izbie poselskiej na ławach m inisterialnych powinni 
zasiąść posłowie a nie urzędnicy. Tylko gabinet parla­
mentarny może spodziew ać się od izby poselskiej takie­
go poparcia, jakiego rząd potrzebuje, aby zatarg z W ę­
gram i zakończyć nie na szkodę Austryi. Równocześnie 
w dalszym ciągu p. Giżowski zwraca się pod adresem 
prezydyum  Kola polskiego i przestrzega je, aby w ga­
binecie parlam entarnym  przewodnicy Koła nie uDiegali 
się o tzw. teki ministeryalne polityczne. Stawianie bo 
wiem posłów  polskich na stanowiskach ministeryalnych 
politycznych sprow adza zbyt szybkie zużycie się najlep­
szych sił, jakiemi Koło polskie rozporządza. Przeszłość 
do ostatnich lat 5 dostarcza licznych na to  dowodów. 
Koło polskie powinno w gabinecie parlam entarnym  żą­
dać dia siebie tek tzw rzeczowycn, gdyż tylko albo 
m inisterstwo handlu, albo kolejowe, obsadzone przez 
P olaka, m oże kraiowi przynieść istotny pożytek.

Paralela m onarsza.
W iedeń. (Tel. wł.) „Wiem Allg. Z tg ." donosi, że 

cesarz Fianciszek Józef natychm iast po zawarciu pokoju 
m iał się wyrazić w sposób następu jący : „Pokój prawdo 
podobnie nie pozostanie beż wpływu i na przesilenie 
w ęgierskie; co jest możliwe między Rosya a Japonią, 
nie będzie tutaj niemożliwem. Koalicya powinna wziąć 
z Jipon ii przykłw! na to , że najpiękniejszą właściwością 
człowieka jest um iarkow anie".

O pozycya w ęgierska s ię  uspokaja?

B u d ap esz t (Tel. wł.) Od pewnego czasu powiał 
spokojniejszy w iatr po szeregach koalicyi; przepisy 
o biernym oporze zostają nanowo przegiądane i usuwa­
ne stopniow o. Baron Fejerra^y złoży przed Izbą posłów 
nowe rządowe oświadczenie, przyjęte przez c e sa rz a ; na­
strój po obu stronach staje się coraz pomyślniejszym 
do zaw arcia pokoju.

Sprawy parlam entarne.
W iedeń. (Te) wł.) Dzienniki clirześ-ijańsko-spe- - 

łeczne „D eutsches V olksblatt" i Deutsche Zeitung" do 
noszą, że Sejm dolno-austryacki zbierze się dnia 10 
października na 4 tygodniow ą sesyę. W obec ścisłych 
stosunków, jakie te pism a utrzym ują ze sferami miaro- 
dajnemi, należy być p i2ekonanym , że jest to  w iado­
m ość autentyczna, z czego wvnika, że Rada państwa 
we wrześniu się nie zbierze.

Żądania kolejarzy w ęgierskich  zaspokojone.
B udapesz t. (TBK.) W czoraj ogłoszono rozporzą­

dzenie mimsterstsva handlu, czyniące zadość głównym 
żądaniom  personalu kolejowego, który w memoryale, 
przedłożonym  m inisterstwu, przeastawi! swe życzenia. 
M inisterstwo pozwoliło na założenie Związku kolejarzy, 
obejm ującego cały kraj; Związek ten ma praw o repre­
zentow ania i obrony wspóinych inieresów. N adto  znie­
siono system  nieum otyw ow anego wydalania ze służby 
robotników  z powodu braKu roboty, a natom iast zarzą­
dzono, aby robotnicy, którzy od dwóch lat pozostają 
sta le  w służbie, byli wydalani tylko z pow odów  ustano­
wionych jako przyczyny wydalenia dla urzędników-

G mandat do Rady państwa.
W iedeń . (Tel. wł.). „Polnlsche Con-esp.“ dowia­

duje się, że w yborcy kur^i miejskiej okręgu jasło-G or- 
lice ofiarowali m andat sejmowy, opróżniony po śmierci 
hr. Skrzyńskiego, posłowi do Rady państw a ks. P a­
storow i.

W yrok w spraw ie konduktorów.
K raków. (Tel. pryw.). W procesie o kradzieże 

kolejowe zapadł wczoraj wyrok. Trybunał uwolnił 
wszystkich oskarżonych z wyjątkiem Średniawskicgo, 
k tórego skazał dodatkow o na trzy m .esiące więzienia.

O k siążkę dr. Martina.
Berlin. (TBK.) „N ordd. Allg. Z tg." oświadcza, iż 

rząd niemiecki nie ma nic wspólnego z książką p. t.
„O  przyszłości Rosyi i Japonii", napisaną przez dr. 
M artina, a która na postaw ie fałszywych przesłanek ba­
wi się w przepowiednie o losie Rosyi w najbliższej 
przyszłości.

O li .  o l  e r a , .
W iedeń ( le i .  wł.) „Die Zeit" donosi, że w T o ­

runiu wśród załogi wojskowej zaszły dwa wypadki cho- 4 
lery azyatyckiej, wskutek czego rząd pruski zarządzi 1 
praw dopodobnie jak najściślejsze zamknięcie granicy J  
pruskiej od strony Rosyi, gdyż inaczej Prusom  i Ks. M  
Poznańskiem u grozi zawleczenie zarazy. 9

B erlin . (TBK.) „Reichsanzeiger" donosi Do wczo- 9 
raj południa stw ierdzono w Prusiech ogółem 43 wy- *  

| padków  choiery, ź tego  17 z wynikiem śmiertelnym
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u v  (fzech miejsc w których urządzono kw arantannę, 
przy dzielono dotąd 8 oficerów sanitarnych, 2 oficerów 
sanitarnęech marynarki, o iaz  12 lekarzy okresow ych 
i asystentów. N adto czuwają nad zapobieżeniem rozsze 
rzania ssie cnolery lekarze prywatni

H; m burg . (TBK.) W ładze policyjne na w iadom ość
0 wybuchu cholery w Rosyi zakazały wysyłki wychodź­
ców rosyjskich przez Hamourg. Z powodu tego lima 
hamoursKO-amerykanska wstrzym ała dalszy transpoi t wy­
chodźców przez Hamburg.

H am burg . (TBK.) Prócz dawniejszych wypadków 
zachorow ał jeszcze jeden robotnik wśród podejrzanych 
ob jaw ó.

B erlin . (Tel. wl.) W K ró lestw ie  P o lsk iem  g ra su ­
je  ch o le ra , zac iągn ię ta  przez żo łn ierzy  z D alek iego  
W schodu W sze lk ie  o niej w iaaom ości rząd  przy  
tłum ią.

K olonia . (Tel. wl.) Prezydent Kraiowy zabronił 
sprow adzania polskich i rosyjskich robotników , aby 
ustrzeaz się zawleczenia przez nich cholery.

Bydgoszcz. (TBK.) „O stdeutsche P resse" donusi, 
że na jednem z przedmieść tutejszych stw ierdzono jeden 
wypadek, podejrzany o cholerę.

B rem a. (TBK.) Biuro telegraficzne Boesmanna 
donosi: Z powodu stw ieidzenia wypadku cholery w H am ­
burgu, am erykańskie władze imigracyjne zarządziły, aby 
em igrarci, udający się do Stanów Zjednoczonych pół­
nocnej Ameryki, podóawam byłi sześciodniowej kw aran­
tannie

K w idzyn. (TB.) „N . W. Mittheilungen" aonoszą. 
że w Nowem (Neuburg) stw ierdzuno cholerę u jednego 
zm arłego tam flisaka z za kordonu rosyjskiego.

W Chełmnie stw ierdzono cholerę u jedne' kobiety
1 jej dziecka, oraz u jednego flisaka z Królestwa. T ak­
że w Jagowshóhe stw ierdzono cholerę u jednego tiisaka,

P o d ró ż e  szacna.
P e te rsb u rg  fTBK.) Szach Derski onegdaj popołu­

dniu ze sw ą św itą przyoył nad granicę ro sy jską , gdzie 
go przyjęła specyalm e przydzielona służba honorowa.

Z a ta rg  z M arok iem
P aryż , (TBK.) Poseł francuski w Fezie i cały per- 

sonal poselstw a oTzym ał rozkaz opuszczenia Fezu, 
w razie, gayby magzen nie uczynił zadość żądaniom 
Francyi

S to su n k i c n iń sk e -am ery k an sk ie .
L ondyn. (TBK.J D o „T im es’a" aonoszą z Szan- 

gaju. Pod datą  wczorajszą ogłoszono edykt cesarski 
który pow iada, że rząd Stanów Zjednoczonych zapewnił 
rząd chiński, iż chińscy kupcy, studenci i inni podróżni, 
kiórzy zwiedzać Dędą Amerykę, doznają serdecznego 
przyjęcia. Edykt wzywa więc naród, aby spokojnie 
przeczekał pertrakiacye, dotyczące rewizvi chińsko-arne- 
ry kańskiego tiak ta tu  i zaniechał bojkotu tow arów  am e­
rykańskich. _ _ _ _ _

W iadomcsci bieżące,
S p o s t r z e ż e n i a  m e l e o ^ o l o i r i e z u e  (z obserwato- 

rvum astronom. Politechniki) w a, 2 września b. r.:

I Godzina
C iśn ie­

nie 
w mm.

i i em pe - 1  

ratura
c. I

Opaa 
W U ff i w -4  2.

(2. ŻPP)
lomLeratu^a
Maj-

wrfcazft aiźaza

7 rano 7 3 L 4 1 L 4 ( SWs i 1
2 popoł. 7 3 1 -2 15 6 W4 1 o-o 17-2 10-0
9 wiecz. 7 3 0  6 12-2 SWs 1

U w aga: Zmienne zachmurzenie, przed południem
nieznaczny deszcz.

— F . Z dzisiaw  S k rz y ń sk i prosi nas o wyjaśnie­
nie, z powodu notatki w nr. 405 „Słow a polskiego", 
że nie' jest wcale szwagrem  hr. A u g jsta  Łosia, kt ry 
dopuścił się defraudacyi.

— W ystaw a p rze m y sło w o -ro ln icz a  w  B uczaczu 
(Kom unikat Zarządu Slow Pom ocy Przem . w Buczaczu). 
Po nieudałej bądź co bądź W ystawie i Jarm arku w Z a­
kopanem , miły . dodatni kontrast stanowić będzie wy­
staw a przem ysłowo-rolnicza w Buczaczu. P rzygotow ana 
przez dłuższy czas, zorganizow ana wzorowo, będzie po ­
ważnym plusem w oDecnej akcyi em ancypacyi nas. e  jo  
przemysłu.

Miejsce wybrane wybornie, duże, pięknie po żo ­
nę, ugrupowanie kilkunastu piywatnych p; w.ionów i kc- 
lekcvi zbiorowych —  dekoracya naturalna, oświecenie 
elektryczne, teatr, muzyka i nadspodziewany udział w y­
stawców w ilości 2 5 0  —  o to  tło, na jakiem o tw artą 
zostanie w dniu 3 b. m. w niedzielę wystawa buczacka 
w ooecności nam iestnika i m arszałka krajowego.

O rganizator wystawy sędzia p. O rski dokonał po 
w ażnego dzieła przy pom ocy życzliwej ogółu miejsco­
wej ludności i okolicznego obyw atelstw a. Praca na 
placu w ystawowym  wre dziś całą forsą.

Dziesiątki fur zwozi tow ary, m onterzy kończą 
instalacvę eiektryczną, hr. Emil i O skar Potoccy go- 
soodarze te r enu i wystawcy og ląaają „le dernter coup“ 
w swoim prześlicznym pawiloniku —  projektowanym  
i urządzonym  przez p. Ajdukiewicza.

P rezes Kółek rolniczycn Cielecki, pp. W olgner, 
Serw atow ski, Aleks. hr. Potocki dozorują wykończeniu 
„woich pawilonów. Na sadzaw kę parkow ą spuszczają 
barw ne łodzie, listonosz roznosi listy cApresse i depe­
sze do wystawców, wszędzie ruch i życie — bo w rye- 
dzielę egzamin. W ypadnie on doskonałe, widać to już 
dżiś. Kto nie wierzy — niech przyjedzie.

—  D la nauczycieli. Dwie posady nauczycielskie na 
Ślązku są natychm iast do obsadzenia. W iaaom ości udzie­
li z  grzeczności p. Zygmunt M a y e r ,  redaktor „G łosu 
ludu śląskiego" w Morawskiej O straw ie (Dom  polski).

— Na o tw arc ie  w ystaw y. Wczoraj o godz. 11 -ej 
w ieczorem wyiecnaii ze Lwowa na otw arcie wystawy 
pizem ysłowo-rolniczej w Buczaczu namiestnik hi. Potocki 
i marszałek krajowy hr. Badeni. Przed otwarciem  wy­
stawy udzielać będzie audyencyi namiestnik w gmachu 
starostw a, a m arszałek krajowy w gmachu Rady pow ia­
towej. Pow rót do Lwowa zarów no nam iestnika iak i m ar­
szałka nastąpi w poniedziałek rano.

—  Z atnacn  sam obójczy . O koło  godz. 10 rano spo ­
strzegł kapral w pływalni wojskowej na staw ie Pełczyń­
skim W ładysław Petruszyński jakąś m łodą kobietę, rzu­
cającą się do stawu. N atychm iast pospieszył na miejsce 
i wyciągnął ją z wody. D esperatką, jak stw ierdzono 
była 21 letnia Salcia K. P osłano następnie po jej m a­
tkę, która zabrała ja do domu. Do rozpaczliw ego k ro­
ku popchnęło m łodą kobietę praw dopodobnie to , że po­
rzucił ją jej mąż rytualny, pozostaw iając ją z jednoro- 
cznem dzieckiem.

—  E ksplozya g aza . W czoraj około godz. 11 wie­
czorem w zakładzie fryzyerskim  Kochlera przy ul. Ka­
rola Ludwika 1. 2 nastąpił wybuch gazu. Urządzenie 
zostało zniszczone, szyby rozbite w drobne kawałki Si­
ta wybuchu była tak w ielka, iż odłamki szyb znaleziono 
kołu teatru. Szczęśliwym trafem  wypadku z ludźmi nie 
było.

—  Prośba do zoierarzy książek. O trzym ujem y na­
stępujące pismo:

Pracując nad drukami polskimi, wydawanymi we 
Francyi 1831— 1840, spotykam  liczne trudności przy 
ustaleniu kom pletów  niektórych czasopism , szczególnie 
„B arda N adw iślańskiego" (Avignon od lipca 1832 do 
m arca 1833 r.j. WoDec tego  zwracam się do w szyst­
kich zbieraczy i miłośników książek z uprzejm ą prośbą, 
aby —  o ile posiadają w zbioracn swych „B arda" , ra ­
czyli łasKav ie nadesłać mi następujące w skazów ki:

1 1) ile num erów zaw iera egzem plarz „B arda11?
2) ile, i jakie są  d o d a t k i  przy n im ?
3) jaka jest treść ogóm a dodatku nutow ego nr. 1, 

oraz dociatku za kw artał 1 1833 r.?
Jan Zakrzewski, Rapperswil (Suisse) h o te l du 

Cygne.
—■ S tra szn y  w ypadek . W łazienkach Hissa przy u) 

Szpitalnej 1. 4 a znaleziono wczoraj w południe w base­
nie pod przew róconą dnem do góry wanną zwłoki oko ­
ło 9 letniego chłopca. Jak stw ierdziło dochodzenie ofiarą 
wypadku był Maryan Świtalski^. syn wdowy, zarobnicy. 
Świtalska była onegdaj zajęta w łazm praniem bielizny, 
a chłopak bawił się przy niej na dziedzińcu. Jeszcze 
o godzinie 6 tej wiecz. w .dziano go baw iącego się po 
dziedzińcu. N astępnie gdzieś znikł i m atka nie m ogąc 
się go dow ołać i nie zastaw szy następnie w domu, szu­
kała za nim w policyi, aresztach policyi i w kom isarya- 
cie Praw dopodobnie chłopak wśliznął się do otw artych 
wówczas uhikacyj łaźni i wsiadł do jednej z wanien, 
moczących się w basenie, chcąc pływać po  basenie, 
wanna się przewróciła, przygniatając; go pod sobą.

R adca d r. BAŁŁABAN pow rócił i ordynuje jak 
dawniej ul. W ałow a 7. 8482

G ab ry els la  (K gaków j najmuje,’ kupuje i sprzedaje — 
harmonie (od 100 kor.), samograje (od 400 Kor.), pianina 
(od 500 kor.) i fortepiany (od 600 kor.) — krajowe i za­
g ran iczne— nowe i przegrane — za gotówkę i n a  spłaty — 
bez zaliczki, instr. używane od cen najniższych. 4223

H A J 3 B S Ł A N E ,
La. rubrykę tę R edakcya nie odpowiada.

FIZYKALNO-DYETETYCZNA LECZNICA

T a r n . a / w s . l s i e g ' ©
w  K osow ie (za Kołomyją) 

otwarta ao końca Kaździernika. Jesień tu piękna i ciepła. 
Kuracya owocowa i dopełniająca po pobycie w zdrojowi­
skach. £005

Dr. Skłiłkowski ordynuje u l ,  K o ś c i u s z k i  1 6
od godz. 4—5 popoł. 8057

Dr. Adam GreJiński
o rd y n u je  w  ch o ro b ach  d ró g  m oczow ych 5677 
od 2—4 popoł. Lwów, ul. Sykstuska 37, 1. p.

8252Dr. PILEW SKI
powrócił i ordynuje jak dawniej Z ielona 6, tel. 711.

Dentysta Dr. Józef fflESCKEL
Lwów, ul SyKstuska 1 33 -  Sztuczne zęby i koron^  

plom by porcelanow e. vVyirtiowanie zębów. 3710

Dr. Marcin Brill ““S ą ? "
przyjmuje w churoDacn dróg moczowych, w eneryc-n/cn 

i skórnych od 3—5 popoł. 7285
płac A kadem icki I. 4 —  Lw ów .

ftr. ylaksjmili.ian Fink^lstem
otworzył kaneelaryę adwokacką w KAŁUSZU.

8471

Dora AszKena^y Brombergowa
mieszka ul. Ossolińskich 11. drugie podwórze. Schody VIII. 
___________   8379

R e s t a u r a o y a
waniu i odnowieniu zostanie o tw arta 1 września b. r. 
Dzierżawca pan Stefan Hrankowski przyjmuje abona­
ment na smaczne i zdrow e obiady tak w lokalno- 
ściach kasynowych, iakoteż i do menażek.

Przyjmuje zam ówienia na bankiety i wesela, rę ­
cząc za oobroć potraw  i skrzętną usługę. 8226

. M I G N O N
N ow o otw orzon y

PENSY6NAT 9^
ul. K raszew skiego I. 1

w ynajm uje pojedyncze pokoje ta k ie  dziennie, z c.uern 
utrzym aniem  — P ok oje u.-ząuzone z kom fortem . — Ceny 
um iarkow an. — Wikt aom ow y sporządzony prze2 pierw  
„zorzędne s iły  kucnai sk ie  — W ikt w peusyonacit i do  
dom ów  prywatnych a o  m enażek. 5ąó9

P A T E M  T Y
marki ochronna i oehi-onc modeli we wszystkich krajach \\ irania  

M .  G E L B i E A U S  7 o s o
inżynier oraz zaprzysiężony adwokat pa.entowy w Wiedni”

VII., S ieb en stcrn gasse  7 (naprz. c. k . Urzędu paientow.) \

I  konc. ,.Pension Exquisite ‘
znajduje się od dnia 1 sierpnia br. 7521

p r* jr ml. S.yjisłnsliej 1. 23, I I
Sie ula w o ^ t i  j k | * . 1 j e r ‘ j . i  dzlęiii m o .rnp i 4010 
o a t ę i  ż r l l W a l  U ż n i l a  p iern ikow i leezu lczem a

Skłac w  W iedniu I, Habsbui gergas.
1 a/II. Prospekty darmo. 12 sfet. k. 3,
24 szt. k. 5, opłatnie za pobraniem.

Skład we Lwowie: A. Kościcki, „Syryusz" Trzeciego Maja 12

u in w n i  l e c z u i id c iu u

HUSS iCHEB:

----

o / e r m m f / o .

wino chinowe z żeiazem
S r o t e k  w z m a c n ia ją c y  ć la  u ła b o w ity e h , b e r  k rw i­

s ty c h  i re k o n w a le s c e n tó w  p o b u d z a  a p e ty t ,  
w z m a c n ia  n e r w y ,  p o k rz e p ia  icrew . 425

Suiakjwyóorny. Przeszło 3.500 lekarskich orzeczeń.

J. Serr^^allo, Tryest-barcoka.
W aptekach Va flaszka po 2 60 k. i 1 1. k. 4 8U

OO
<3Ce

Źródłem siły dla wszystkich
którzy się czują osłabionymi i wyczer­
panymi, dla wszystkich nerwowych i ogo­
łoconych z energii, jest — — — —

Sannłogen
Pochlebną opinię wydało mu z górą 2.000 
lekarzy wszystk. krajów cywilizowanych. 
Do nabycia w aptekach i drogeryach 
Broszura carm o i opłatnię u Bauera & 

Cie, Berlin SW. 48. 330*
Generalne zastępstwo dla Austro-Węgiei : I

C. B R A W , W iedeń I., Fkuschm arkt 1.,

[ łióardeiptynn* \

„  _
s k ó r ę

i ctalikaćną.
Wt^Ecłzie tło nąjjydc.

w *
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Willa „STEFANIA"
pierwszorzędna lecznica fizykalno-dye- 
tetyczna dla ozdrowieńców małukrwi- 
stych, nerwowych, reumatyków i serco­
wo chorych. Piersiowo chorych zakład 

nie przyjmuje. AFodoleczenie, elektroterapia, masaż gimna­
styka szwedzka, kąpiele słoneczne, elektryczne i z kwasem 
węglowym, kuracye tuczące, winogradowe i dyetetyczne — 

Jeny umiarkowane. — oezon od 1 września do maja.
D r .  B i n d e r  

7848 (Konsuliacye także poza zakładem j

S t r y j : W róciłem i ordynuję jak dawniej Stryi Dr. 
K iczaies, byty e. asystent kliniki. 8157

2  w r z e ś n ia  o t w a r c ie

T e a t r u  r o z m a i t o ś c i  
w Hotelu Deperid3ncp 0ristol

Sensacyjny program  familijny, W ystęp pierwszorzędnych 
artystów . —  Początek o godz. pół do 8 wieczór.

8378

8323

BLOK „LEQPGLIA“ w szęd zie  do nabycia.
s_ _  arrr aa

Przyjechali do Lwowa
dnia 2 w rz eśn ia  b. r, 

fc so te l I m p n r i r . l .  Hr. L aura M ęc iń sk az  Rosyi, A le­
k sander Strzelecki z K uklzow a, K onstanty Kownacki ze 
Sw itarzow a, Jan  Leszczyński z b o rek , Józef G elner z C ze­
rem chow a, M aks T eichm ann z W rocław ia, Władysław. Rytel 
z W arszaw y, J a n in a  O rłow ska z K ijow a. Korne! W róblew ­
ski z W arszaw y, ar. H enryk Byk ze Stryja. S tanisław  Ho- 
rodyąj^i z  Krogulca, B ronisław  Ł astow iecki z S o sn o w ca , 
W alerya Jędrzejow iczow a z C zu d ca , dr. M aksym ilian fcin- 
kelstein  z K ałusza, Feliks S essler z W iednia, R obert Sorer 
z W iednia. _ _ _ _ _ _ _

Z n i ir l i .
We L w o w ie : W ładysiaw a z K wiecińskich G łow acka, 

żona p ro feso ra państw ow ej szkoły  przem ysłow ej, lat 3 4 .— 
M ichał M aryański, w łaściciel realności, w 45 roku życia .— 
A gnieszka K uczkow ska, żona  kow ala kole: państw ow ej, 
w 61 roku  życia.

¥  naszej Mmimstracyi złożyli:
Ula przytuliska Brata Ą lberta:

M ieczysławowie Ł azarscy kor. 10-— , zam ias1 
wieńca na trnm nę ś. p. W ładysławy Głowackiej, żony 
profesora szkoły przem ysłowej.

Dla T ow . S zk oły  L u d o w ej:

Dr. K. kor. 5"— , jako wygrane od dra S. z za­
kładu o zaw arcie pokoju.

N o ry m o erg a , 30 sierpnia 1905.

D on iesien ie  firm y
PALL SEFLENFRELND d om  k o m is o w y  chm ie iu  N itrnberg  

L o ren z e rs t r .  1.
Ciągłe deszcze szkodzą z D io ro m .  Dzisiejszy dowóz 

70 beli. Ceny stałe. C hęć kupna tylko prima. Galicyj­
skiego na targu i dziś brak.

Norym berga, 31 sierpnia.
Przez nieustający deszcz ceny za jasny chm.el o 5 

mar. poszły w górę, inne zaś gatunki po niezmienionych 
cenach zostały w ciągu kilku godzin sprzedane. Dzisiei- 
szy dow óz był 700 beli, G alicyjskiego me było na targu. 
Lsposcbienie silniejsze za prima, chęć kupna bardzo 
ożywiona.

Spraw ozdanie tygodniow e Izby handlowej i przem y­
słow ej o cenach zboża i produktów  w e  L w ow ie

od 27 sierpnia ao  2 września 1905
bez opłaty akcyzowej. —  W aluta koronow a.

Ceny za 50 kilogram ów 
Pszenica od 8-—  do 8-10, Żyto od 6 —  do 6 ' 10, j ę ­
czmień brow arny od 5 ‘80 do 6 -20, jęczm ień Pastew . 
5 ,50 do 5 ‘75, Owies 5 85 do 6 15, H reczka — >—  
do — •— , Kukurudza — *—  do — ‘— , P roso  — •—  do 
— •— , Groch do gotow . 8 -25 do 9 50, Groch pastew . 
6 -50 do 6 -75, Soczewica — •—  do — ■— . Fasola — •—  
do — -— , Bobik — ' —  do — •— , W yka — •—  do 
— '— , Koniczyna czerwona 5 2 '5 0  do 5 8 ’75, Koniczy­
na biała 5 2 -50 do 6 3 '— , Koniczyna szwedzka — ■—  
do — •— , Tym otka — •—  do — ■— , Anyż rosyjski 
— •—  do — •— , Anyż plaski — •—  do — ■— , Rzepak 
zimowy 10-50 do 10 '75 , Rzepak letni — i—  do — '— , 
Rzepik zimowy — •—  do — •— , Rzepik letni — "—  do 
— '— , Lniainka — ■—  do — •— , Nasienie lniane 9 '6 0  
do 9"85, Nasienie konopne 8-25 do 8*50, Chmiel 5 7 ‘50 
do 62-50, Konopie — •—  do — ■— , Len — ‘—  do 
— •— , Wełna — 1 — do — ' — , P otaż d-zewny — *—  
do — ‘— , Potaż słom iany — *—  do — •— , Miód — ■—  
do — •— , M asło — ’—  do — •— , Łój — •—  do — •— , 
Nafta zwykła 16’—  do 17-— , N afta salonow a 18-—  
do 19 ’— , Wosk ziemny — •—  do — '— , P łótno — ■—  
do — •— , Skóry surow e — •—  do — "— .

Spirytus — 10 .000  Liter percent go/ow y, kontyn­
gentowany bez opłaty podatku 37 '35  do 37-70.

W iadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń. (Tel. wk) S p i r y t u s .
Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­

m iastową za 100 HI. płacono kor. 3 8 o 0  do k. 3 8 '80 .
le n d e n c y a : lepsza.
C u k i e r :  Rafinada prim a z dostaw ą natychm ia­

stow ą z W iednia w całych wag. K. 67-75 do 6 8 -25. 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
catych w agonach K. — •— ., KostKowy prim a w skrzy­
niach netto  z dostawą natychm iastow ą z . Wiednia K. 
— ■— , w całych wagonach K. -  •— d o - - -—  beczkam i, 
do — •— .

Tenaencya: spokojna.
N a f t a  gałicy.ska S tandard Wbite w całych wa­

gonach z Wiednia K. 36-05 do K. 37 20. W beczkach 
K. 38-10 oo 40-55.

Tendencya spokojna.

W K tdeń- d. 2 września. K trsy  słetdy wiedefckiejj 
Losy a) procentow e: A ustr zakładu kre&yt. i oblig. p, 
z r. 1880 3 proc. 303-— , Austr. zakł. kred. z ob. p- 
z r. 1889 3 proc. 306-— , T ow arzys.w ażegiug . na D u­
naju 10f zł. m. k. 4 proc. 270•— , W ęgierskiego Ban. 
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 267*— , Pożyczką serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 103-— . b) bezprocencowe- 
B jaapeszteńsk ie (Basilica) 5 zł. 2 ó -— , Zakł. Kredytów 
dia handlu i proem. po 100 zł. 4 i 4 '—-, Cłary z i. 40, 
m. k. 1 5 6 '— , Pożyczka m. Insbruku 25 zi. 78-— , Lo- | 
sy m. K rakow a 20 zł. 91 •— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 6 6 '— , O ftn  40 zł. 170-— , alffy 10 z] m 45 
177-— , Czerwonego krzyża austr. tuW 10 zł. 54 25, 1 
C zerw , krzyża węg. tow . 5 zł. 3 4 -75, Losy funu. arc. 
Rudoita i O zł. 6 2 - - - ,  Saim a 214  zł. rn. kon 74-— , 
Pożyczka salcbursaa — ’— , zi- Tureckie oołig. prem . 1 
kolej po fr. 142 25 — , Losy komunalne m. Wiednia 
z r. ‘ 874 535-— .

P aryż, d. 2 września. Trzy procent renta 100 22, 
29-30. '

Berlin, d. 2 września. Banknoty austryackie 85 35, 
Spirytm  — •— .

D ep esze z targu p ien iężnego.
■W .edteń. 3 w rześnia. ZamKnięeie w czorajszej gieł 

dy oopoludniow ei no tow a..o : \kcye austr. Zbkłaijjj cretń 
.ow ego 679 50 Akcye w ęgier. Z aa ładu  k re c . t .  78950, n itcye 
Anglo banku 319 50, AkLye Uniormanki; 553-— , Akcye L a if  
derbanku  451-—, Ak :y t  BanKvereinu 572 - .  Akcye Bcraeii
cred it 1043. Akcye gai. Banku hipo tecz. 5 5 Ł ------ , Akcye
kolei państw ow ych 676-50, Akcye co>ei południow ej lu F — - 
Akcyp Tram w ay A, , B. —• Akcye kolei cjfc_:hal,
4-17"—, Akcve ko le . pó łn . 5870-5910, Akcye kolei czerń . 

84 AKcye Alpiny 544-—. Akcye Rima M uranyi 559-50
Akcye P-ag. I  ow żel. 2763’ A kcye Faoryki -  oroill’
549-— , Akcye tu reck ie  ty ton iow e 379- - .  Akcye galic. karpac. 
Tow- naftow ego 925- -  O blig. węg. ind. 96’4u Renta m a­
jow a 100-60, A ustr. R, n ta  k o r now a 100 60 Węg. Renta k o ­
ro n o w a  96 90, 06 1. LisU T ow . k red . ziem . 99-95 4 p ro c , 
listy E anku  nipoteczn . 99’—, 4*/» proc. listy Banku hipot. 
101-77, 5 proc. listy B anku h .po teczn . 112-50, 4 proc listy 
Banku l-.raj. 100- 4Vs proc. listy B anku kra, 102-17, 5 prc,c 
kom unalne obligacye B ankukrai. — —, O bligacye proni- 
nacyjne 99*95. A p o. G al. poż. k raj. z 139? r. 9 9 7 5 ,4  t -c. 
pożyczka m iasta Lw ow a 99 20, Losy tu tęck le  143 M arki 
117-35, Ruble 253"— , Kredyty —’—, Alpiny —.— W ęgier., 
kred. — , U nionbank — •—, K oleie. — '

U sp o so b ien ie : L epsze z a p a tr  -y. an je na położenie w ę­
gierskie łączn ie /, kupnam i peszteńskiem i i berlińskiem i d a ­
wały' podnietę. O bie aKcye kredytow e i ren ta  w ęgierska 
znacznie w yższe. ,

LkOLlId, 3 w rześnia. Przy zamknięciu .yczorajszem  
giełdy: :vredvty 213 60, S taa tsbahny  — Ds c u n r o  Co 
mandit 195U . B e.lin . T ow . handl. 173"25, Laura 270-25, Bo- 
humery 2, *4-10 K o!e, po-*- idn. w schodn io -p ruska  — r u . 
bel za go :ówkę 216-30, Kolej w arsz.-w ieć. 143’25, Kolej m o­
rza śródziem nego — ; Kolej M erid io ta lna  — , Losy
tureckie 18 ! 50, Rent? w łoska —.—, „H arp en e r” kopalnia 
w ęgla 22075, Kolej M arienburg-M ław kd —" ,  K onsoliac- 
cye — Lc mpa r a y  21-—, Ko.ej H enry 123'50, Niemiecki 
bank narodowy 153-25, K anada P ro ferred  lo 2 - ,  Akcye że ­
glugi ham burskiej 167-50, Kurs w arszaw ski — /  Huta 

Donnersmark" 270’—. ________
i

Targ zb ożow y i tow arow j,

B a d śp ,e sz ij  2 w rześnia. Pszenica na kw iecień 1906 r. 
od 16'66 do 16-68, P szenica na maj od —■— do —•— 
P szenica na październik od 1596 do 1598. Ż yto  na kw ie­
cień lv 0ó r. od 13‘64 do 13 66. Z yto  na pażdz. od 12 88 
do i2'9u, O w ies na kw iecień 1606 r. od 12’6-t do 12 66 
O w ies na paźdź. od 1206 do 1208, K ukurudza na maj 
1906 —’— do — -—, kukurudza  na maj od 13'3u do 13'32, 
kukurudza na sierpiep  od —■— do —'—, Rzepak 
sierp ień  od — do — — •

P o g o d a :

na

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dn ia  1-go w rz eśn ia  1905 r 

o b l ic z o n e  za  100 k o r o n  no m in a ln e j  w a r to śc i  i za  g o t ó w k ę :

O tó ln y  dług : p a ń s tw a .  °.o
4'Lńr k o n w e r t  ) m a j— lis topad  . . 4TO

O c
-a >- 
QJ w

w olna od pod. ) styczeń --lip iec  . . 4 V. 
w banknotach , lutv—sierpień  . 4‘>5
w srebrze , kw iecień— październik  .4 l;r.

Kosy z roku  1860 „ 500 zł. w. a. . . . 4
„ „ 1860 „ 100 zł. w. a. . . . 4
„ „ lbo4 „ 100 zł. w. a. . . . —

1864 „ 50 zł. w. a. . . -
Listy zastaw ne dom en państw . 120 zł. za szt. 5 

U tn g  p a ń s tw a  K r a jó w  K o r o n n y c h  
w radzie państw a reprezen tow anych .

Austr. ren ta  z ło .d  w olna od podatku  ’ . 4
„ w wal. ko r. w olna od pod. . 4
„ „ inw esi. w olna od pod. . . . 3*A

O fc lk m o c  i o i f j e w e .
Kolej Arcyks. A lbrechta w sreb rze  . . .  4

„ ces. Elżbiety w złocie w. od pod.
„ ces. F ranciszka Józefa w sreb rze  . 5Ł/4
„ K arol? L u d w ik a ............................................. 4
„ arc. Rudolfa w K. wol. od pod. . . 4
Oifelieracyc p ie r w s z e ń s t w a  c o le  jo  w e .

Kolej arcyks. A lbrechta 200 i 1OOO zł. w sreb . 4
„ czes. Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. . 4

; 1895 . j o  2090, 10000 k. 4
„ B ukow ińska iokaK 400 kor. . 4
„ K arola Ludw ika s re b r-  , .............................4
_ L w ó w .-Jzern .-Jassy  Em. 1894 . . 4

tw e  p a ń s tw . K r a j. K o r . w ę g ie r .
v ęgierska ren ta  z ło ta  .

V. ęg renta w kor. wolna od podautu .
Węj renta w kor. wolna od p '*ałku j
Węg. potyczka premiowa pu 1 JO zł. .

#  „ 50 zł . . .
U ęg om ;acye prem. reg. Cissy . . . 
Kroac. i Slaw. nbligacye propin. w. a. .
W ęgierskie obligacye hip............................
Kroacyi i Sławonii oblig. hip....................

I n n e  p  ib l ie z u c  p o ż y t k i .  
P ożyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . 
oblig. p rop Bukowiny ...........................

4
4

3'/2

4
. 4Va 
. 4

płacą
10055
100 55
1013
10135
157 20
19090
29325
29375
2 9 6 -

11580 
100 65 
'0290 

. I 
10070 
118.05 
12835 
100 70

70

50

100:

100 
10080 
10000 
10O10 
IW O  
lOO^O

96iB0 
96:50 
1140 

218-25 
215'50 
15590 
10140 
9610 
9 7 -

99]50
102150

żóiląią

10075 
10075 
101 53 
10155 
15920 
19290 
29525 
29575 
298 j-

loilso
10P65
93(10

i
10170 
lii 965 
129135 
101|70 
101 7

10! 50
10 ISO 
)0l|90 
101 10 
10170 
101(40

9680 
90)70 
87;60 

220:25 
217^50 
167)90 
102140 
97'10 
98j

10050
103(50

G al. poż. kraj. z r. 1893 .................................... 4
G al. obi. prop. z r. 1889.............................. 4
PożyczKŁ m iasta Lwow a z r. 1900 . . ,4*/s

, „ z r. 189o . . .  4
„ 1 „ W iednia z r. 1874. . . 5

Puż. hipot. Bułgaryi z r. 1892........................... 6
F,«sty ia s j ta w ń p .  (Oblig. hip. i listy dłużne). 
A ustr. zakł. kred. ziem ski sos. vv 50 1. . 1
B uków , zakł kred. z i e m s k i ........................... 5

.................................4
Gal. akc. b’. h. z 10G/i> pr 1. w 39'/3  1. . 5

„ „ ,os:3w 50 lat w. austr. . 4K-2
„ „ „ los. w 50 1. w. koron . .4 '/?
,, „ ,, los. w oO lat . • . . .  . 4
„ 7'ow. kred ziem . los w 56 lat . . 4

-1 ,,i| „ „ „ I js . w 41 lat . . 4
» ,1 „ „ 'd a w n . ernis . . .  4

Banku kraj. dla Gal. , Lod. w 511/" 1. . 4*/a
„ ,, „ „ „ zwr. w 57121. 4
„ „ oblig. kom un. 2 emis. . . .  5
„ » - „ 3 e. 1. w 42 I. 4- 2
» „ . „ „ 4  e. I. w 45 I. 4

„ „ kol. 1. w. 51 lH 1. . . 4
Austr. węg. Banku los w 50 I. w. a u s t r . . 4

» . ,, „ los v, 50 1. w. ko ron . 4
O i i i s a i y e  z p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .  
Kolej póła . i es. Ferci. em. z r. 1886 

„ Lw'ów'-Czerii.-Jasay 1884 p. 107o . 4
, ; „ 5 „ 1884 . . . .  4

W ęg.-G ah kolej em. 1 8 / 0 .............................3‘/2
1878
1887

Ł «  p j-© c i n to w ©  (za sztukę).
Austr. zakł. kred. o b k p r.em . 1880 po 100 zł.

„ „ 1 1S89 po 100 zł.
U ragul. Dun. z r. 1870 po 100 z ł w. a. . 
Węg. B anku hip. pr. I. z po J-Oft zł. w. a. 
Pożyczka se rb sk a  prem . pw 100 fr. . .

I  « s j  h e z jij-* ©  r t * w t  (za sztukę). 
B udapeszteńsk ie  Basrlica po 5 zł. w. a. . . 
Zakł. kred. dla handlu  i przein. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zi m. k. . .................................
Pożyczka ni. Insbruku po 20 zł. w. a. . , 
Pożyczka m iasta K rakow a po 20 zł. w. a. • 

„ prem . m Lablaiij po 20 zł .
O fen (Bud: gm. m.) po 4 0 -zł. w. a. . . •
Palff) po 40 zł. m k ................................................
C„erv k. yża austr. tow  po 10 zł. .

99,60. 
0960, 

10110 ' 

98 40: 
12180 
11799

10060 
10060 
10210 
,99JW 

122 80 
118 9.5

10050, 10150 
10240,1 l('34d 
9930!' 10030

112 
101:— 
101 30 
99, 
9960 
99:6.5 
9975) 

101:65' 
99,50'

10160 
9945 
90 45 

toi 1.5 
101-40 

J
102140 
94)35 
99,9.5 
92 35 

112  —  

lOOj-
303j—

27-fl 
2 6 7 , -  
103 —

474, 
1 .50 -
i - .
9 0 -
65*50

176
5425)i

113' 
1 0 2  —  

102:25 
100,— 
100.55

102:65
10050

102 5 ( 
100,4.5
100 4.5 
10215 
102 40

10340 
95,35 

100(95 
93185 

115
101

312

275
273
110

482
164
83
96
69

a.

ISO 50
55 r

Czerw  Krzyża węg. tów, po 5 zł, . . . .
Fundacyi arcyks. Rudolfa po ld  z ł....................
Sulma po 40 zł. m. f................
r o ży c /k a  m iasta Salzburga po 20 zł. . . .  . 
T ureck ie  obi. kek  po 40'J fr. . . . .
K om unalne in. W iednia 7. r. 1874 po 106 zł. 
K, pony 1 31', ') obligacye p rem iow e ( 1880 .

p re -’ .5u,j)  austr .  zakl.  kr.  z iem . ( 1889 
u d o w e  J 4'-.o pożyczk i  pr. węg. B a n k u  hip. 
A K c y c  (p rzedsięb io rs tv .  t r a ń s p o i lo w y c h ) .  

Buk. kol. lok. akc.  p ierw . 200 z t . . .
„ „ akcye zakład  200 / I  . . .

Kulej półn. ces. I erdynanda 1000 zł. In. k. .
„ Lrt ów -Bełżec jakc. pie-w .) 2U0 zł.
„ Luów -C /.ern.-Ja: s_v żfflj <■ • ■ .
„ L w ów -K leparów -Ja« oróu' 4” c . . .
„ w schodu, gal. loka! 2'*;' zł. • . . .
„ pańsfwutwych 26" z). '  30.Ó fr. . . ,
„• węg. gulicy.i lokal. 200 zł. ■ .

A K ę y c  b i in U r l ł  (za sztukę).
Banku A nglo-austr. 24 Kor.  ......................
W ie d eń s k ie g o  B a n k u  zwią; k. 400 K u r.. .
perszt B a n k u  handl.  1000 K . .
ZaKład 1 red. dla uz..dlu i przem . 320 Kur 
W ęg Banku kredyt. 400 Kor. .
G ahc. B anku  h ip o te c z n e g o  400 Kor.
G-.lic Banku dia handlu i przem . 400 Kor 
paliku  dla krajów  koronnych 400 Kor 
BanKu A usiro-.. ęg. I4d0 . . . ’ j .
Czesk. BanKu Związk. 20ó Kor. . i i i .  
Ż ivnostenska banka 200 Kor. . . i

A u c y e  (przedsiębiorstw  pr em ysłów ych ).' 
G alie karp. naft. tow . oOO Kor. . .
Schódnicy 500 K or..............................i i .

W c K s le .  (Czeki dew izy K rutkoterm in ).' °/» 
Eeriin i niem. m. oank za 100 m arek . . 1
Londyn za 10 funtów  szter. . , ‘ 2‘/s
Paryż za 100 fr, .
P e tersburg  i W arszaw a z? 100 ruulj 
W łoskie banKnoty za 100 lirów

w a f a t y .
D ukat c e sa rsk i................................
2 C -f r a n k ó w k a .................................
20-marKÓwka  ................................
Suweryn angielski zł. . . .
N iem ieckie banknory za 100 m arek 
W łoskie banKnoty za lir 100 
Ruble banknoty  za 100 rubli . .

3
51/2

5473  
62j—1

74i

1  
68'—1

45.3-

3575 
6ć — 
—i— 
7 8 -  

14235

12  -

4890

4 5 6 -  -  
430- -

585Ó—j!5880i— 
4u5 415 -
532' | 584 (— 
3"?2' -fi 37? 
392 - j ,  400

414 ńOjj 4 l6 .:0

31950 320.50

2883 -

78.7 - 
565' -

456!50 
!636■ - 
247 
247*45 
• I 
915 — 
6381

117,z0 
23995
953

9,535

11^35 
1907  
23 49 
2394 

117:23
954 

253 -

2 8 8 7 -

784—- 
575— 
200 -  

4,5750 
1640C- 
24750 
24850

92.5 |- 
645 —

O dpow iedzialny re d a k to r : Jó z e f  Z iem b iń sk i.
Z arukarni „Słow a P o lsk iego“ , we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziem bińskiego.

240
95

95

11
19
23
2*,

117
95

'54

40
20
50

50

39
11
55
)2
43
60

Nakładem S pó łk i w ydaw nicze j w e L w ow ie, Stow . zar. z ogr. poręką.
Papier z faoryld Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcn.


